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i POLITYKA. 
pOLOŻENIE EMIGRACYI W SPRAWIE NARODOWEJ. 
( Artykuł dziewiąty.) 
ZJEDNOCZENIE. 

Towarzystwo Demokratyczne z liczby przeszło tysiąca 
członków zmalało do niespełna pięciuset, szczepa się we- 
wnątrz i blizkie jest upadku. Wypróżnił je, zachwiał i na- 
koniec roztrąci żywioł narodowy. W chwili kiedy Fowa- 
stwo przekona, że miało prawo nazwać się potskiem, prze- 
stanie być towarzystwem. Ale ten żywiol narodowy tak 
zgubny budowie kosmopolityzmu i materalizmu, to uczucie 
co jak kwiat pojęć zątraconych, leżąc W ciemnych tajni- 
kach serca polskiego; aromatem swoim broni je od zepsu- 
cia, objawia się tylko w szlachetnych instynktach , często 
przeciwnych obłąkaniom rozumowym , nieraz jednak 
uwodzonych zdradziecko. Pićrwćj jeszcze nim związek 
centrałny jako szkoła i jako stronnictwo , okazał w całćj 
nagości istotę zasad i ostateczne ich następstwa, wielu 
juž zwolenników opinii demokratycznój w Emigracyi 
naszćj , przez wstręt trudny do wyttómaczenia nie 
chciało zaciągnąć się pod chorągiew wyrażnie zatknię- 
tą; wielu odszczepieńców ol prawowiernego kościoła 
tćj niby wiary politycznej, niezrzekło się jednak jego do- 
gimatów kardynalnych. Nie idzie zatém , żeby wszyscy €l, 
którzy od razu rzucili i Towarzystwo 1 cała doktrynę de- 
mokracyi dzisiejszéj, mieli być najmm®j skłonni do zawro- 
tów głowy, albo uleczeni zupełnie : owszem, nie jednego la 
sama lekkość dla jakićj leciał w jedną stronę, uniosła 
w przeciwną ostateczność , równie daleką 0d stanowiska 
właściwego Polakowi na tułactwie. Nie chcemy także brać 
w rachunek , mnóstwa nizkich namiętnostek , drobnych 
osobistych widoków: mówimy 0 massie, która jeśli grzć- 
szy względem sprawy ojczystćj, grzechy te pochodzą wię- 
éj 2. głowy ma 2 wez Umysły zadzierzgnięte w sidła 
ułudnych formuł, a ciągnione siłą patryotycznych uczuć 
ku narodowćj podstawie , trzepocą się i placza w jakiejś 
sferze napowietrznej, pośrednićj między urojeniem a rze» 
czywistością. Zdało się im że brak punktu podpory dla 
nich , jest skutkiem różnostronnego ruchu : poczęto więc 
szukać spojni, któraby zaradziła dręczącćj potrzebie. 
Wszystkie jednak próby now ych związków za kołem To- 
Ho żyj Demokratycznego; albo prowadzą do podo- 
bnyc 1że _sektarskich wyosóbnień , albo kończą się na TĄ 
czém. Najznakomitszą Z nich jest zamar mnemanego 
Zjednoczenia Emigracyi Polskićj. | 

Wypada naprzód zrobić uwagę , że sam ten zamiar jest 
wypływem takićj myśli, która naturalna jedność Emigracyi 
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rozrywa , a natomiast nigdy niezdoła utworzyć innćj ; Za* 
przecza bowiem albo jedności w duchu narodu, albo ducha 
narodowego w całóm ciele emigracyjnćm. W kraju i na 
tułactwie mogą być Żli , niewierni synowie ojczyzny: “ci po 
prostu nie są Polakami ; ale póki kogo nie można słusznie 
odsądzić od imienia Polaka , póty on czy w granicach czy 
za granicami ziemi polskićj, jest zjednoczony węziem 
wszystkich cierpień, nadziei i potrzeb ojczystych. W kraju 
i na tułactwie, dobrzy, wierni synowie Polski, mogą wszak- 
że różnić się pojęciein środków zaspokojenia jćj głównćj pc- 
trzeby — odzyskania niepodległości; wo|no przeto inależy, 
nam szczególnićj mający: usta niezamknięte, objaśniać się, 
rozprawiać, przekonywać; ale póki opinie są w sporze, póki 
ścierając się na cudzej ziemi, rzucają na własną rozdwoje- 
nie sił narodowych, żadna z nich nie ma prawa uroszczeń 
swoich zamieniać w systema organiczne, sprawy ojczystćj 
brać pod swój stér wyłączny. Pretensye wykraczające za 
okres żywotnego obowiązku Emigracyi, pojęcia mylnealbo 
zbyt wubujałe jćj charakteru i powołania, są nieustannem 
żródłem przedsięwzięć, które w garstce tułactwa chcąc 
zrealizować stan całego narodu usiłują tworzyć stronnictwa 
władnące losami ojczyzny, a kończą się na drobnych 1 
bezsilnych zabiegach koteryjnych. 

"Towarzystwo Demokratyczne zagarnąwszy od razu mnie- 
mane wszechwładztwo emigracyjne, postawiło się jako 
partya mająca w sobie ognisko społeczności polskićj ; Zje- 
dnoczenie usiłując większość wszechwładućj Emigracyi 
uczynić partyą przemożną, i wedle tych samych zasad, 
tylko innymi rękoma przeobrazić Polskę, idzie torem od- 
wrotnym do jednakiego celu. Robota Demokratów stowa- 
rzyszonych począwszy od władzy , skończyła się ha kote- 
ryi zwanćj Centralizacyą ; zabiegi Demokratów lużnych , 
pićrwćj poszły na słażbę widokom osobistym kilku pre- 
tendentów do komitetu, nim zdołały wydać ów komitet 
wszechwładny. Przyczyną tćj nieinocy W działaniach De- 
mokracyi jednoczącćj się , jest to, że Akt Zjednoczenia , 
wychodzi z tego punktu , na którym pęka Manifest Towa- 
rzystwa. Manifest pierwiastkowy miał w sobie całego 
ducha , całą logiczną budowę myśli obejmującćj wszystkie 
pierwiastki i niezbędne następstwa fałszu ; Manifest prze- 
lany w roku 1836 z przymięszką narodowości, stał się 
dzielem defektowóm , lepianką potworną i wątłą; Akt 
Zjednoczenia przedstawia już dziwny zamęt pewnikow i 
wniosków , wyobrażeń i zastosowań. Z niego wysnowana 
Ustawa Organiczna » śmićszny płód stadenckićj chętki do 
prawodawstwa, smutny owoc wiary w papierowe konsty- 
tucye, wydaje na jaw zupełnie roztargane pojęcie i Narodu 
i Emigracyi. ; 
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Kilkanaście wierszy Akta, i 77 artykułów ustawy, 
obejmują całą niby teoryą przeobrażenia społecznego i 
podźwignienia politycznego Polski. Można to wszystko 
zebrać w szereg następny twierdzeń i wniosków : 

Naród polski oswobodzony nie został, bo Rewolucya 
Listopadowa nie rozwinęła się do właściwego kresu , czy 
nie poszła właściwym kierunkiem. Dopóki Naród polski 
oswobodzony nie będzie, prawną i jedyną jego Reprezen- 
tacyą jest Emigracya , jako wolna część Narodu , Rewolu- 
cyę Listopadowa przedłużająca. Posłannictwem Emigracyi 
jest przeto dokonać Rewolucyę. Dokonanie to zależy na 
tém, aby otrzymać Polskę niepodległą w granicach przed 
pićrwszym rozbiorem, z porządkiem społecznym opartym 
na zasadach demokratycznych. Zasadami tómisą ; Wszech- 
władztwo Ludu, Braterstwo, Równość, Wolność ; zasto- 
sowaniem ich : usamowolnienie włościan » bezwarunkowe 
nadanie im gruntowćj własności, „wolność wyznań, po- 
wszechne narodowe wychowanie. Zeby Emigracya mogła 
spełnić swoje posłannictwo , Zastosować zasady demokraty- 
czne do celu oswobodzenia Polski, powinna złączyć się 
w jedno polityczne ciało tożsamością zasad, organizacyi, i 
wyborem instytucyi , któraby Najwyższą Narodową Wła- 
dzę do czasu oswobodzenia kraju piastowała, 

Jakiżto blady odbitek Manifestu Towarzystwa Demokra. 
tycznego! Jak przez samo dotknięcie sprawy wprost na- 
rodowćj, zamieniony w łataninę bez sensu. Otwarty ateizm 
szkoły czysto filozoficznćj, obwinął się już tu płaszczy- 
kiem nietykalnym tolerancyi kto wie jak rozuimianćj. Ma- | rodną całość, rozciągnięta niejako na kartach historyi na- 
teryalne pojęcie miłości ojczyzny , chwyciło się oburącz rodowćj , nie wybrnęta jeszcze z ciemnic idei sławiańsko - 
słusznego zkad inad względu na stan włościan, i za całą polskićj i fatalistycznego postępu ; widać w nićj wszakże 
sprężynę siły narodowćj położyło lex: agraria. Manifest | nie mało symptomatów zdrowszego sądu. Orzeł Biały wie- 
pierwotny miał jawną, a- powtórny ukrytą myśl : zie | cznie pojmuje Polskę tylko jako republikę, działalność jéj 
masz Polski , i wszystko w nich było logiczne. Towarzy- jako walkę wewnętrzną demokracyi z arystokracyą, walce 
stwo zamykało w sobie jądro ludu, z którego miała wyjść | téj chce nadać znaczenie europejskie, odnosząc ją do przy- 
nowa społeczność , reprezentowało tedy ją prawnie, uży- szłćj stanowczćj walki ludów przeciwko tronom, usamo- 
wało słusznie swojego wszechwładztwa , moglo jaką chcąc | wolnionćj myśli człowieczćj, przeciwko papizmowi. Ale 
stanowić władzę. Ale Emigracyi calćj kto dał mandat | Orzeł Biały brzydzi się kosmopolityzmem, zaleca zgłębiać 
determinować ad libitum porządek społeczny narodu? naturę jestestwa narodowego, krzyczy na szaleństwo gmin 
Zkąd jćj prawo reprezentowania kraju podłag zasad wy- Portsmutskich, potępia rzeź szlachty, gada już o niepodo- 
rozumowanych na tułactwie? Zasady te byłyż zasadami bieństwie dopominania się praw bez uznania pewnych obo- 
narodu , kiedy pozostawało jeszcze łączyć się pod ich | wiazków, powstaje nawet na pretensye Emigracyi chcącćj 
znamię? Garstka złaczonych w ten sposób, mogłaż na- | nieść ustawę krajowi ! l ' 
'zwać się Emigracyą całą ? Władza przez większość tćj gar- | Co do Nowćj Polski, czytelnicy choć trochę obeznani 
stki wybrana , Śmiałażby się mniemać władzą najwyższą | z tem pismem, nie wezmą nam za zle żeśmy w odmęcie 
narodu, wypływem jego wszechwładztwa? Bez rozwagi | sprzecznych , a zawsze osobistością kierowanych dowo- 
nad tém wszystkićm, Ustawa Organiczna w artykule pićr- | dzeń, zdołali odkryć ten jęden tylko Jasny ipewny wypadek, 
wszym kładzie od razu dwa sprzeczne z sobą wyroki : | żeJ.B.O. jest samą prawdą, rozumem, i sprawiedliwością, 
« Emigracya Polska jest jedna i nierozdzielna. — Ogół jéj Zjawił się nakoniec niedawno dziennik pod tytułem 
stanowią Polacy którzy.... urządzą się wedlug. przepisów | Zjednoczenie , który rzeczywiście nie zdaje się być narzę. 
niniejszćj ustawy, » Na końcu zaś dodaje zastrzeżenie : | dziem żadnych interesów indywidualnych; ale też nie wie- 
« Dopóki większość Fmigracyi do Aktu Zjednoczenia nie | my o ile można go brać za wyraz opinii ogółu Demokracyj 
przystąpi , Komitet Narodowy (?) działać będzie w Imie. zjednoczonej. Sąd o piśmie tak jeszcze swieżem, może być 
niu Emigracyi Zjednoczonćj, zawsze jednak w celach zawczesny, śmiemy jednak w niem upatrywać ciekawe 
Aktem Zjednoczenia objętych. » s symptomata. Pomijamy nie bez słuszności uczyniony mu 

Zjednoczenie przeto, gdyby kiedykolwiek nawet urosło | zarzut szkolnictwa kabalistycznego , które naprzykład 
do żądanćj liczby, byłoby tylko stronnictwem emigracyj. | ciemno głębokim stylem dowodzi, że Xiąże Czartoryski 
nóm; komitet jego z żadnego prawa nie miałby władzy ani | jest czartem co skusił Ewę i zgubił Polskę ; artykut z na. 
nad całą emigracyą, ani nad narodem : rządziłby swymi wy- | pisem : Główny cel naszych stronnictw , ma pewne zalety, 
borcami , ileby ci raczyli słuchać. Ale Zjednoczenie nie | a kilka innych pokazują już dążność umysłów, do ogląda- 


jest dotąd ani stronnictwem, ani towarzystwem, ani szko- 
tą, bo właściwie nie jest zjednoczeniem. W skutek trzy- 
letnićj pracy Kommissyi Korreśspondencyjnćj, 2558 na- 
zwisk przyczepionych do Aktu, któryby naprzód zjedno- 
czyć potrzeba , można uważać tylko za tablicę statystyczną 
współtułaczy pragnących koniecznie coś robić, coś działać 
dla ojczyzny, a nadewszystko coś znaczyć : urzędować , 
albo przynajmnićj wybierać urzędników. Ten ostatni wzgląd 
najistotnićj nadaje ruch, organizm, i do czasu trwałość, 
gromadzie złączonej tylko jednością papieru na którym 
leżą podpisy. Opinia bowiem ogólnie demokratyczna, nie 
oparta na niczóm jasném i pewnćm, pojmowana, tłóma- 
czona, stosowana przez każdą głowę zjednoczoną wedle jéj 
rozumu, nie może być żadnym składem wiary, nie stanowi 
żadnego węzła duchowego, a co gorsza rzeczywistą spojnia 
serc polskich,patryotyzm,czyni względnym do wyłącznych 
widoków, zacieśnia go w ramki swoich formnl. Zresztą 
niewiadomo gdzie szukać wyrazu opinii Zjednoczenia. To- 
warzystwo Demokratyczne miało swoje pisma mocno ujęte 
w kluby jedńćj dążności; organa piśmienne Zjednoczenia 
póty tylko odznaczone są dobitną cechą, póki są organami 
interessów koteryi lub osób. Orzeł Biały i Nowa Polska 
torują swoim patronom albo autorom drogę do komitetu, 
do władzy, kłócą się między sobą, napastują zgodnie partye 
inne ; ale wyobrażenia ich ogólne zawsze krążą tylko mię- 
dzy wszechwładztwem ludu, a usamowolnieniem włościan. 
Doktryna Orła Białego, dająca się lepićj zebrać w jedno- 
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nia wszelkich kwestyi z takićj strony» która łatwo może 
odkryć błąd albo czczość pojęć mianych dotąd za zasady 
niezachwiane. Dziennik Zjednoczenie zagadki społeczne i 
polityczne sprowadza na grunt religijny, polemikę rozpo- 
czyna z Ewangielią w ręku. Lękamy się zbyt zaufać temu 
zwrótowi ducha, bo to rzecz nie nowa w naszych broszu- 
rach i peryodycznych drukach , widzieć lada teoryą kła- 
dzioną obok Księgi Chrystusowego zakonu, lada pisma- 


ków porównywających się bez subjekcyi do dwunastu į 


Apostołów. Bogomyślni redaktorowie Zjednoczenia pozwo- 
lą tylko uczynić im tę małą przestrogę , żeby nie tak 
głośno krzyczeli,że wszyscy przewodnicy za którymi owce 
iść nie chcą, są wilcyi złodzieje, póki nie przekonają się 
czy w swojćj trzodzie nie mają więcćj kozłów niż owiec. 
Zresztą wdzięczni im jesteśmy za rozprawkę pod godłem : 
« Postanowienie większością uchwalone jest prawdą spo- 
łeczną..... » z 

Sama dyskussya pismienna , sprowadzając opinią demo- 
kratyczną na grunt narodowy i religijny, zrywa Już nie- 
znacznie wiele pęt bałamutnćj wiary w tak zwane zasady; 
daleko jednak skuteczniejszą nauką jest zastosowanie ich 
w praktyce. Towarzystwo Demokratyczne okazało na so- 
bie niepłonną próbę społeczeństwa czysto filozoficznego; 
Zjednoczeniu zdaje się przeznaczono, okazać rzeczywistość 
wszechwładztwa i bezwarunkową wartość większości. 
Właściwie mówiąc, Zjednoczenie jest niczćm więcćj tylko 
małym modelem wielkićj machiny powszechnego głosowa- 
nia. Szanowni prawodawcy którzy tak mozolnie i komplet- 
nie wypracowali ustawę organiczną , wierzyli zapewne że 
za pomocą jéj wznieśli arcy dzieło budownictwa socyal- 
no-politycznego, i byle tylko pocisnąć jedną sprężynę 
ogółu, natychmiast wszechwładna jego mądrość i wola, 
wyda co potrzeba — prawdę, władzę. Skutek okropnie 
zawiodł ich nadzieje. Poważny automat rusza się niezmier- 
nie leniwo , a rezultata jego roboty, przerażają, smucą i 
śmieszą. Dla Boga ! jeśli Komitet wasz ma zbawić ojczy- 
znę, czemuż bracia zjednoczeni nie śpieszycie głosować? 
Jeśli większość głosów jest tak nieomylną, że kogo wyzna- 
czy ten niechybnie będzie najgodnićj piastował urząd , cze- 
muż w pół roboty, przejęło was zwątpienie? Oto z pod ar- 
fy glosowania ezyszczącćj zboże ziarno po ziarnie , trzeci 
z porządku wypadł Józefat Bolesław Ostrowski, autor 
Nowćj Polski! I pićrwsi dwaj członkowie przyszłćj władzy, 
odwrócili zmarszczone czoła, i dalsi kandydaci domnie- 
mani poczęli czćm prędzćj zmykać z listy wybieralnych, i 
cały ruch wotowania ostygł jeszcze bardzićj. 

Zjednoczenie blizkie jest końca swego posłannictwa 
w Emigracyi, swojćj missyi probierczćj : rozchwieje się 
uie mogąc złożyć kompletu komitetowego ; nauka jednak 
byłaby zupełniejszą, gdyby komitet stanął choć na chwilę. 
ZET coby mógł działać, ktoby go chciał słu- 
chać. s 
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« (©! nad wszystkie kwiatki 
« Ukochałam bratki; 
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Zrywam je śród błoni, 
1 noszę u skroni. 
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Bo jak spojrzę na nie, 
Jakoś niespodzianie, 

W ich skromnćj postaci 
Przypominam : braci! 
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I w tejże godzinie 

« dzą oko zapłynie; 

A kwiatek ze skroni 
a Ze łzą cisnę w dłoni! 
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« O mój Boże! wiosną ! 
« Te bratki wyrosną, 

« A was czy zobaczę... 

« Braciszki — tułacze ! » 


1 wciąż się dziewica 
Bratkami zachwyca ! 
Ktoś szepnął : to ona, 
Nieboga ! szalona ! u 
F. ŻYGLIŃSKI. 


WIADOMOŚCI XI DONIESIENIA. 


— Warszawa. Przez ukazy z d. 14/26 Kwietnia r. b. Jego 
Cesarsko-Królewska Mość , najłaskawićj nadać raczył wiecznemi 
czasy na dziedzictwo : 1) Kommendantowi twierdzy St. Peters- 
burskićj, jenerał-lejtnantowi Skobielew, dobra Zaborzyszki, po- 
łożone w gubernii Augustowskićj , obwodzie Sejneńskim ; 2) 
Radcy stanu Łochtin członkowi komissyi rządowćj, dobra Kona- 
rzyce położone w gubernii Augustowskićj obwodzie Łomżyń- 
skim ; 3) Zostającemu do szczególnych poruczeń, przy Główno- 
dowodzącym Czynną Armią, Podpułkownikowi Masson, dobra 
Niemysłów, położone w gubernii Kaliskićj. 4) Radcy Kollegial- 
nemu Lekarzowi Armii Czynnćj, dobra Netta, położone w gu- 
bernii Augustowskićj, w obwodzie tegoż nazwiska; — pićrw- 
szemu w obszerności odpowiadającćj wysokości czystego rocznego 
dochodu złp, 15,000, a trzem ostatnim , każdemu 5,000 złp. 

(Tygodnik Petersburski). 

— Wedle wiadomości z Besarabii 16 Czerwca, Rossyanie 
ponieśli znaczne straty w armii Kaukazkićj. Pod murami waro- 
wnego miasteczka Czerkćj w Dagestanie, zginęło wiele ludzi i 
poległ zięć Paszkiewicza Bałaszew , adjutant xięcia Gzerniszewa. 

Oddział wojska komenderowany przez jenerałów Grabbe i 
Gołowina, wyparł wprawdzie Gorałów i otrzymał plac boju, 
ale to zwycięztwo okupił drogo. (Constitutionnel. ) 

— Poruszenia wojsk nie ustają w Polszcze. Niedawno granice 
zachodnie były obsypane żołnierzem rossyjskim, teraz pozostały 
w tamtych stronach tylko szczupłe garnizony, a massa armii 
zgromadza się na południu. Zdaje się że Rossya chce ściągnąć, 
znaczną siłę do Besarabii , co potwierdza wnioski jakie nastrę- 
czają zamięszania w sąsiedzkich prowincyach tureckich. Woj- 
skowi w ogólności są przekonani, że budowa państwa ottomań- 
skiego musi runąć niezadługo , a bojarowie Mołdawii i Woło- 
szczyzny uważają Rossyę za naturalną dziedziczkę władzy nad 
nimi ; marzą jednak sobie jakiś byt udzielny w królestwie, któ- 
reby posiadł xiąże Leuchtemberg. Nadzieje swoje opierają na 
tém , że inne mocarstwa europejskie nie chciałyby mocą zwrócić 
chrześcian pod jarzmo półxiężyca ; wojskom tureckim zaś spo- 
dziewają się sami dać radę. Jeśli te rachuby są gruntowne , jak 
każdy dobry chrześcianin powinienby mniemać, Wschód pomimo 


wszelkie protokuły, stanie się wkrótce teatrem rewolucyi wa- 
żnych. (Quotidienne.) 

— Piszą z Ukrainy, że wkrótce ma odbyć się wielki przegląd 
wojska w okolicach Kijowa, na który przybędzie sam cesarz 
z następcą tronu. Rozkazy już wyszły, aby wszyscy wojskowi 
po dwudziestu leciech służby uwolnieni do domów , śpieszyli 
natychmiast pod swoje chorągwie na ten przegląd. 

( Temps. ) 

— Piszą z Berlina 6 Lipca, że'w arsenałach wojennych 
Rossyi pracują czynnie nad budowaniem nowych statków paro- 
wych , podług metody Bogatra, które za pomoca machiny o 
sile 300 koni, będa mogły unosić 17 oficerów, 150 żołnierzy , 
4 działa dwudziesto cztery funtowe , 2 czterdzieści ośmio funto- 
we i 1 możdzierz sto dwudziesto funtowy. 

( Dziennik Hagski. ) 

— Bukarest 25 Czerwca. Oddawna mieszkańcy Brahiłowa, 
twierdzy nad Dunajem , użalali się na nadużycia urzędników 
administracyjnych, teraz przybyli Kommissarze z Bukarestu aby 
dołożyć koniec tym samowolnościom. Nastepna okoliczność dała 
do tego powód. Delegowany konsulatu rossyjskiego ogłosił ma- 
nifest cesarski względem amnestyi dla emigrantów z prowincyi 
rossyjskich , który otrzymał od agencyi rossyjskićej w Galatzu : 
posłano urzędnika policyi do mieszkania konsula rossyjskiego , i 
ten w nieobecności jego zabrał ów manifest. Doniesiono o tém 
zaraz agencyi w Galalzu , a ta dała znać konsulatowi jeneralne- 
mu w Bukareście, który przez notę energiczną podaną xięciu 
Ghice, dopomniał się o satysfakcyą. (Debats.) 

— Znajduje się w tym czasie w Serwii dwóch Rossyan przy- 
byłych niby dla zbierania pomników historycznych. Niedawno 
zwiedzali oni kraj Czarnogórców. Władze tureckie zdają się 
mieć ich w podejrzeniu i zwracają na nich pilną baczność. 

(Morning Chronicle 22 Lipca.) 

— (Cesarz Mikołaj stara się zaciągnąć u kapitalistów hollen- 

derskich nową pożyczkę wynoszącą 88 miliony frankow. 
( Quotidienne. ) 

—- Gazeta Dusseldorfska donosi od granic prusko-polskich 12 
Lipca, że słychać w Polszcze jakoby cesarz zamierzał zwołać 
izby królestwa rozwiązane przez ukaz 25 lutego 1882, i przy- 
wrócić wojsko narodowe. Dochody publiczne zwiększyły się 
znacznie w leciech ostatnich : w r. 1839 wynosiły 986,500,000 
talarów , a podług rapportu urzędowego z lat 1831 i 38 , ledwo 
tylko było 121,262,508 talarów. Wydatek publiczny zabiera 
15,000,000 talarów ;, skarb monarszy więc zyskuje znaczne 
summy, które dawnićj były przeznaczone na rozmaite przedmioty. 
Mówią także że Mikołaj chce polepszyć lus nieszczęśliwych Pola- 
ków, jeśli tym szlachetnym intencyom jego nie sprzeciwia się 
magnaci rossyjscy. © _ (Constitutionnel) 

— Bardzo to zgadza się z prawdopodobieństwem , że Mikołaj 
zamierza przywrócić Polakom ich znamiona narodowe. Bo 
naprzód, cesarz chee zaciągnać na królestwo polskie 80 czy 100 
milionów pożyczki , a przeto koniecznie potrzeba aby przynaj- 
mnićj był pozór tego królestwa ; pow/óre , w rachubach Rossyi 
na podział Turcyi, widoki Anglii i Austryi wcześnie już sa 
zapewnione; pozostaje jednak obmyślić czćm wynagrodzić 
Prusy. Oddać im resztę Saxonii, to rzecz wiadoma , lecz tego 
nie dosyć : wskrzeszone więc Xięstwo Warszawskie mogłoby 
służyć na zaspokojenie króla Wilhelma IV, gdyż wszystkie rządy, 
prócz francuzkiego , gotują się do wielkich wypadków , które 
mogą jeszcze zwlec się lat 10, ale mogą i wybuchnąć jutro, 

(Siècle 25 lipca.) 

— Piszą z Warszawy 11 Lipca. Stosownie do ukazu cesar- 

skiego z dnia 15 czerwca, gubernia Krakowska będzie odtąd 


nazywała się Kielecką od swego miasta gubernialnego, aby nie 
brano jćj za jedno z okręgiem wolnego miasta Krakowa. 
; (France.) 
— Dnia 25 czerwca odbyła się w Kaliszu ceremonia posta- 
wienia kolumny żelaznćj , wzniesionćj przez Mikołaja na pa- 
miątkę przymierza zawartego w r. 1818 między cesarzem Ale- 
xandrem a Fryderykiem Wilhelmem III królem pruskim. Xiąże 
Paszkiewicz był przytomny obchodowi. (France.) 
— Francuz jeden który służył w wojsku rossyiskiem , otrzy- 
mał pozwolenie wrócić do Francyi , i wszedł do wojska fran- 
cuzkiego ; Mikołaj odebrał mu wszystkie ordery rossyjskie. 
: ( Commerce.) 
— Pan Perrier ma zastąpić w Petersburgu P. de Barante, 
Z tytułem tylko sprawującego interessa Francyi. (France). 
— Jenerał Jomini adjutant eesarza ross. jest teraz w Lyonie. 
, —— Nowa trudność zaszła między dworem pruskim, a Stolicą 
Świętą. Przedmiotem jćj jest punkt bardzo ważny dotyczączy 
interessów materyalnych duchowieństwa katolickiego, a miano- 
wicie biskupów i kapituł. Bulla de salule animarum , sankciono- 
wana 23 sierpnia 1821 przez króla zeszłego , mówi że fundusze 
przeznaczone na utrzymanie duchowieństwa katolickiego, powin- 
ny być oparte na dobrach państwa, które w razie potrzeby będa 
uwolnione, chybaby rząd wolał zakupić własności nieruchome 
zabespieczające dochody duchowieństwa. To nie mogło być dotąd 
wykonane, a Stolica Swięta dopomina się teraz exekucyi bulli. 
(Monitor Paryzki.) 
— W nocy z 26 na 27 czerwca, Konwikt Jerozolimski w Kra- 
kowie zgorzał do szczętu. Ledwo zdołano uratować uczniow po- 
dając im drabiny do okien. Budowie Uniwersytetu były zagrożone 
pożarem. > (Quotidienne.) 
-— Z Freiwaldau. Dnia 4 czerwca we Freiwaldau była msza 
żałobna poświęcona przez przyjażń pamięci Juliana U. Niemce- 
wicza, Uderzenie dzwonu na tę mszę zwołującego , ozwało się 
jednem echem w sercu Polaków tu zgromadzonych. Ile ich tu 
jest, zeszli sie wszyscy do kościoła: (Tyg. Lit. Poznański.) 


2 
— Tygodnik Literacki Poznański, umieścił w żałobnćj 
obwódce co następuje : 


> « Z takim smutkiem, z jakim przed kilkunastu dniami donie- 

śliśmy w imieniu Polski o śmierci naszego Niemcewicza, z takim 
samym w imieniu ludzkości, donosimy dziś o Śmierci jednego 
z najgodniejszych, najszlachetniejszych jéj obrońców — obrońców 
świętćj sprawy postępu. GARNIER-PAGEs! mąż równie wielki 
jako polityk, literat — i jako obywatel, umarł dnia 28 czerwca 
r. b. w Paryżu. Oby zasługi i zasady jego, przejęły i serca na- 
szćj młodzieży i rozniecały coraz bardzićj święty ogień miłości 
ludu. Cześć — cześć — pamięci Jego! » 

— Kraków. Na pamiątkę założenia i przeniesienia Uniwersy- 
tetu Krakowskiego, w teraźniejsze Muz siedlisko, w d. id czerwca, 
w Amfiteatrze .nowó-dworskim odbyło się publiczne posiedzenie, 
które JW. Józef Brodowicz, Rektor Uniwers. i Prezes Towarzy- 
stwa Narodowego, stosowną przemową zagaił ; zakończył to po- 
siedzenie W. Kozubowski Antoni, M. Dr. i Profesor, czytaniem 


rozprawy 0 kretynach cżyli karłakach. (Gazeta Poranna.) 


Dyrekcya Dziennika Narodoweg o uprasza swo- 
ich Korrespondentów we Francyi, którzy jeszcze 
listy imiennćj Polaków. znajdują- 


nie przysłali 
departamentach, o rychłe jejnade- 


cych się w ich 
słanie. 

Ś e e EE m EO O 
W DRUKARNI BOURGOGNE ET MARTINET, PRZY ULICY JACOB, 30. 


